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Ma b yć  og ło szone  p o s p o l i t e  ruszen ie  w ca-  
ł e i n  Kró l e s tw ie  Po l s k i em .  —  R oss j an i e  chcąc  
za s t r aszyć  okol i ce  do k tó r yc h  p r z y b y w a j ,  n a .  
k az u i ą  k w a t e ry  na k i l ka  l ub  k i l kanaśc i e  t y ­
s i ęcy  wojska ,  a t ym cza sem p rz y by w a j ą  w m a ­
ł e j  l i c z b i e ,  i ak  to b y ł o  w W y s z o g r o d z i e  J w 
P ł o c k u  do k tó r ego  wesz ło  oko ło  2 , 0 0 0 ,  p o ­
stawil i  a r m a tę  p r zy  K a t ed rz e  i st rzelal i  do od- 
p ły w a ią cy cy ch  wisłą .  Oddal i l i  s ię  dążąc  u 
P r u s o m .  S ły ch ać  ze spi eszno ud adz ą  s ię ku  
mo rz u  a wsi ad ł s zy  na oczeku i ące  ok rę t y  od-  
p ł s n ą  do R o s s j i  gdz ie  ich obecność  ma być  
p o t r z e b n ą .  —  Kommis sa r z  obwodu  G o s ty ń s k ie ­
go  z e b r a ł  4000  s t r aży be sp i eczeńs twa  , z ł o żo ­
nej  z obywatel i  , s ł użących  i w łośc i an  , staną* 
Z n imi  nad w i s ł ą  na p r zec iw  Ross j an , i m ą ł  
k i l k u  Kozaków k tó r zy  s ię p r z ep rawi l i .  —  S i e d l ­
ce  chwilowo by ły  zaię tc  p r z e z  na sze  p r z e d n i e  
g t r a ł e .  K rejc  z swym o d d z i a ł em  m i a ł  sp i e ­
szyć na powst ańców L i t e w s k i c h , lecz w ró c i ł  
na pomoc R y d ig e r o w i ,  p r z ez  co L i tw in i  b a r ­
dzo skorzyst a l i  na c za s i e ,  gdy  po ł ąc zą  się 
wielu powiatów w i e d e n  k o r p u s  mogący  i 
wal czyć nawet  z p r z e m o ż n ą  s i łą .  —  N a d e r  p r*y -  
i e m n ą  od eb r an o  w W a rs z a w i e  wiadomość k tó ­
r a  oby się sp r awd z i ł a .  Lu d  w B e r l in ie  zgro­
m a d z i ł  się p r z e d  p a ł a c em  K ró l ewsk im ,  a gdy  
Kró l  pok az a ł  się na gank u ,  L u d  w o ł a ł  że m c -  
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sp r awied l iwośc i ą  
w ich Świętych walkach za swobody i o j czy ­
znę  , że Kró l  bardz i e j  zważać powini en  na ży ­
czen i a  c a ł ego  na rodu  niż  na związek  k r w i ;  
Że d ob ry ch  P r u s a k ó w  m e  na l e ż y  poświęcać  
p od s t ęp n i e  ; tu p rzeds t awiono  k i l k u  P ru s k i c h

Kanonjero 'w r an io nyc h  , k tó r z y  p r z e b r a n i  za 
Ros s j an ,  znajdowal i  się w bi twie O s tr o łę c k ie j . 
K ró l  m i a ł  oświadczyć że wsze lki e  nadużyc i a  
dz i a ły  się bez iego w iedzy i że  od t ąd  zacho ­
wa najściś lejszą neu t r a ln ość .  L u d  to u s ł y sza ­
wszy w o ł a ł  , , n ie ch  żyie  Król  sp r a wied l iwy  , 
n i e c h  żyią  waleczni  Po lacy . “ — Zda ie  się n i e -  
po dpa dać  wątpl iwości  że  P os e ł  f r a nc usk i  o p u ­
ści P e te r s b u rg .  —  Już  i gazety n i emiec k i e  u-  
m i e ś c i ł y  m e m o r j a ł  s tanów W g g ie r sk ic h  do C e ­
sarza  Aus t r j a cki ego ,  w k t ó r y m  dopominaj ą  się 
aby  im wolno b y ło  wsze lk i emi  sposobami  do ­
pomagać  Po l a ko m .  —  Rozchodz i  się p og ło s ka  
że  A u s t r j a  ł ą c z y  się z A n g l j ą  w d o po m a ga ­
n iu  dob re j  sp r awie  Pol sk i .  —  Li st  wczorajszą 
pocztą  o d e b r a n y  donosi  że do B e r l in a  p r z y ­
b y ł  goniec  z P e te r s b u r g a , poczem rodz ina  K r ó ­
l ewska  b y ł a  ba rdz o  zasmucona.  T a m ż e p r z y b y ł  
Hra b i a  O r łó w  k t ó r y  zna jdowa ł  s i ę  p r z y  z go ­
n i e  D y b ic z a .  —  S ły c h a ć  o zabu rze n iu  w P o ­
z n a n i u .—  W  prow inc j ach  Po lsk ich  b ę d ąc y ch  
pod r z ą d e m  Rossy j sk im  zab rano  do wojska wszy ­
s tk ich  m ł o d y c h  ż y d ó w ,  p r z eznaczano  ich do 
s ł u ż by  ok rę towe j  , l ecz  t e r az  zn acz ną  l i c zbę  
odes ł an o  do wojska  l in jowego,  a nawe t  do k o r ­
pusów walczących z Po l aka mi .  — X aw e ry  G o­
d e b s k i  zos t a ł  uznany  iako R e p r e z e n t a n t  p o ­
wiatu  Ł u c k ie g o  ( n a  W o ł y n i u )  i n a l eżeć  bę­
dzi e  do Se jmu  Król es twa  Polskiego.

W c z o r a j  p r z y b y ł  do W ar s za w y  S t an i s ł a w  
H r a b i a  W o r c e l l  towarzysz  walecznego R ó ż y c ­
kiego*. p ió ro  n a  oręż  do k tó r ego  dźwigania  n i ­
g d y  się n i e sposob i ł ,  z amieniwszy  ; p r z e k o n a ł  
W o ł y ń  i wszystk ich  Brac i  że dla wielkiej  du*
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szy ,  dla serca  gore i ącego  j e dy n i e  czystą  ż ą ­
dzą  wywalczenia  bytu na rodowego nie  ma t r u ­
dności  k t ó r e j b y  p r z e b y ć  n i e by ło  podobna .  
N a l e ż a ł  on i zby t  gor l iwie do powstani a P o l ­
sk i ego  , po  roz p roszce  sw o ic h ,  odc ię ty ,  o to ­
czony  zewsząd n i e p r z y i c i e l e m , r ów n ie  w u* 
c i ecze  szukać  osobi stego r a t un k u ,  i ak  w zda-  
p iu s i ę  na ogłoszone  p r z eb ac ze n i e  au t ok ra ty  
Ross j i  h ań b i ć  p r aw ego  im ien i a  n ie  odwa ży ł  się; 
w o la ł  zdać  s i f  na  ws ze l ką  n i epew no ść  losu i 
u k ry w a i ąc  się po  lasach z k i l ku  n i e o ds t ę pn e -  
t e i  t owarzyszami ,  c zekać  pożąd ane j  spos ob no ­
ści  ieszcze r az  wal czeni a za najświętszą  s p r a ­
wę!  G ł ó d  , n i ewy god y  do k tó r yc h  wcale b y ł  
n i e z w y k ły ;  t r ud y  i zno ie  pus t e ln i czego po l a ­
s ach  życia ,  ha r t ow a ł y  wznio s ł e  se r ce  iego,  a 
wsze lki e  p rzec iwności  n i e z d o ł a ły  p r zy t ł um ić  
w n im  nam ię tn e j  mi łośc i  ojczyzny.  Uwiado­
mi o ny  o zbl iż en iu  się w okol i ce  poby tu  swo­
j ego  o dd z i a ł u  walecznych  obywate l i  W o ły n ia  
i  U k r a in y  pod  dowódz twem R ó ż y c k ie g o ; z 
z i m n ą  k r w ią  p oż e gn a ł  powtó rn i e  zonę i dz i e ­
ci  i z b ro n i ą  w r ę k u  p r z e b i ł  się do Z a m o ­
ś c ia , zk ą d  wys ł an y  od Obywate l i  W o ł y n i a  i 
U k r a in y  p r zychodz i  u roczys te  z awrzeć  związ­
k i  p rowinc j i  u i a r z mio ny ch  z o swobodzoną  s t o ­
l icą.  Cześ® T ob i e  Boha t e r z e  od radzai ące j  s i f  
Po lsk i ;  ł z am i  r adości  i poszanowan ia  powital i  
c ię  twoi  z iomkowie.  Ca ł a  stol ica wi tać cię z 
u n i e s i en i e m będz i e  ! a wdzi ęczna  ci ojczyzna 
co p r aw ych  synów od chwa ły  tylko chc iwych ,  
l u b  czczym d y m e m  próżności  ła two się up a j a ­
j ą c yc h  roz różn i ć  umie ,  gdy  t ych w iecznej  hań • 
b i e  l ub  wiecznemu p rzyna jmn ie j  z apomnien iu  
o dd a ,  T o b i e  św ie tną  w dzie j ach swych ka r t ę  
gotuie  ! c . . .g . . .  —  Po tw ie r dza  się wiadomość ,  że 
T a ty szc zP .iv  ma być o d w o ła ny  z W ie d n i a .  Jes t  
nadz i e i a  że po tomek  L e o p o ld a  sp rawdz i  na-  
pis  : „ Ju s t i t i e  f u n d a m e n t u m  R eg n o ru in “  któ-  
r y  wyryć  kaza ł  n a  wspan i a łym p rzys ionk u  C e ­

sa r sk i ego  zamku  k r w ią  P o l s k ą !  P i e r s i ami  J ana  
S o b ie sk ie g o  od  b a rb a r z y ń s k i c h  poci sków A-  
z ja tyck ie j  dz i czy o s łon ionego .

Rozch odz i  się wieść że w ParyŁu. by ło  za ­
b u r z e n i e , S e b e s t ja n i  z n i k ł ,  15 0 ,000  wojska  
F r a n c u :  na tychmias t  Ren, p r ze s z ło ,  K r ó l w y i e -  
e h a ł .  J u t r ze j s za  poczta okaże  czy to iest  p rawda .

A do l f  C ic h o w sk i  na w łasne  żądan i e  uwolnio-  
n y  zos t a ł  od  obowiązków Sek re t a r za  Kommis* 
sji Um orzen i a  D ł u g u  Kra iowego  , w miejsce  
zaś iego mianowa ła  Kommiss j a  S e k r e t a r z e m  
F ra nc i s zk a  P o n ik o w sk ie g o .

Gazeta  Be r l i ń ska  umie śc i ł a  że F e l d m a r s z a ­
ł e k  D y b ic z  donosząc  dnia  8 b. m .  Cesa rzowi  
w szczegó łowym rapo rc i e  o b i twie pod O stro ­
łę k ą  wyznai e  iż a rmja  R o s s y js k a  s t r a c i ł a  w ów- 
czas na poboiowi sku  4000  ż o ł n i e r z y  p rócz  r a ­
nionych .  Ta ż  gazet a tkvierdzi że ko r pus  Ros -  
syjski  stoiący t e r az  p rzec iw  ko rpusowi  J e n e ­
r a ł a  G ie łg u ta . s k ł ad a  się z 2 2 , 000  wojska,  k to-  
re i n  dowodzi  J e n e r a ł  l i r a .  T o ł s t o j , większa  
część tego ko rp us u  p r z y b y ć  mia ł a  n i edaw no  
z g ł ę b i  Rossj i ;  F r in k e n  m i a ł  się po ł ączyć  z T o ł-  
s to ie m .  —  W  W iln i e  zna jdu i e  się t er az  15 ,000  
wojska R o s s y js k ie g o , pows tańcy  ciągl e o t a cz a ­
ją  to mias to.

G dy  dosz ły  m n ie  w iad om oś c i ,  że  Ludz re  
l ek ko m y ś l n i  s t rzc la ią  po mieśc i e  z b ro n i  po l ­
ne j ,  p r z ez  co znacznych  s zkód  sp r awcami  być  
m o g ą ,  p r ze to  o s t r z e g a m ,  k tokolwiek  poważy 
się s t rz el ać  w mieśc i e  l ub  na p r z ed m ie ś c i ac h  , 
do surowej  odpowiedzi a lnośc i  poc i ągn i ę ty  b ę ­
dzie .  —  W i c e  G u b e r n a t o r  K a m iń s k i .

W y i ą t e k  z l i s tu  d n ia  3 C zerw ca . , , P i szę  
w P lis z k a c h  na samej  g r an i cy  Ż m u d z i , s p i e -  
szym do Braci  na szych  n iec i e rp l iw ie  nas  o-  
c zeku i ących .  O dby l i ś my  b i twę  pod R a jg r o d e m  
gdzi e  n i e p rzy j ac i e l  zna czną  o d n io s ł  k l ę s kę .  
P ru sacy  bl i scy o p ó ł  mi l i ,  byl i  św i adkami  naszej  
waleczności ;  n ie inamy  ża dn ych  związków *\Y ar -
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szaw.ą, ten list iednak  was dojdzie.  Nadzieia 
nas ożywia ,  łączą się z nami wszyscy i z r a ­
dością przyjmuią.  Jesteśmy w dzień i w nocy 
na koniach.  Lud tutejszy iest wzorowy , pa ła  
chęcią najgorętszą odzyskania ojczyzny , nie 
t r a k  nam żywności i furażów , co kto może 
z radością oddaie , to tylko iest p rzykro że * 
wieśniakami nie można się rozmowie,  bo tyl ­
ko mów ią że po Z n iu d z k u  , ale nasze serca 
rozumieią się.“

Aloizy F ic in i  Dok to r  Filozofji i Me dy cyn y ,  
Assessor Kollegjalny i Kawaler  krzyża S. An­
ny  , rod em z W ł o c h ,  niegdyś Professor filo­
zofji w Uniwersytecie W i l e ń s k i m ,  następnie 
prezydu iąey w Bukareście i przez lat  k i lkana­
ście w Warszawie przy głównym Uiazdowskim 
Szpitalu;  będąc zawsze niezmordowany w wy­
pe łn ian iu  obowiązków swoiego powołania do 
późnej starości , z prawdziwie ojcowską t roskl i ­
wością niósł  pomoc cierpiącej  ludzkości;  p r z e ­
żywszy lat 7 2 ,  po ki lkutygodniowej s ł abośc i ,  
dopełniwszy pierwej obowiązkow r-eligji, dnia 
18 b. m.  p rzen iós ł  się do wieczności ,  zosta­
wiwszy w nieutulonym żalu żonę,  córkę ,  wnu­
k i ,  k r e w n y c h ,  przyiaciół  i ko legów,  którzy 
oddaiąc ostatnią mu p r z y s łu g ę ,  zwłoki iego 
odprowadzi l i  do wiecznego spoczynku na smg- 
ta ra  Powązkowski dnia 20 t. m. Pokój niech 
będz ie  iego pop iołom!

K o m ite t  R ozpoznaw czy .  W odpowiedzi na 
zaniesioną do siebie prośbę oświadcza,  że W a ­
c ł aw  Korwin D zigcielski,  lat 56 maiący,  K a ­
tolik , ż o n a t y , w Warszawie in ie szkaiący , w 
za r zuc i e  należenia do Policji Tajne j  p rzed d.  
29 Listopada 1830 r. w Królestwie Polskiem 
i s t n i e iąee j ,  uniewinnionym został ,  z wyprowa- 
dzonc j  bowiem indagacji  wyiaśnionem zostało,  
iż D iccie lsh i  za rządu zeszłego by ł  użyty ie- 
dynie do czynienia spost rzeżeń i doniesień za 
g r a n i c ą  k r a i u  W p rze d m io t a ch  dy p l o m a t y cz ­

nych,  źadnemi iednak czynnościami tajnej p o ­
licji hańbę  przynoszącetni  wcale się n ie t r u d ­
ni ! .  Refe ren darz  Stanu Prezes H ube .  Cz ło ­
nek  Sekreta rz  J. R.  P łu ia ń s k i .

W y p i s  z l is tu  z d .  16 b. m.  s  G d a ń ska .  
Cholera u nas co raz bardziej  się rozszerza,  od  
28 Maia do dziś iuż blisko 150 osób u m a r ł o ,  
najwięcej  ubóstwa i £ol n l e i  st z znaczniej* 
szych osób także kilka umarło , k tó rym z łe ­
go życia przypisać nie można , najwięcej w 
pa r ę  godzin lub nagle umieraią .  Chorych  na  
cholerę zawożą na kępę  H o lm , k tóra na W i ­
śle leży ku F ąkrw aserow i  i tam tez wszystkich 
na tę chorobę umar łych  w wapnic grzebią bez 
różnicy stanu.  Dom gdzie kto na cholerę za- 
choruie zaraz zamykaią,  na straż człowieka » 
ki iem i wiecheć słomy na kiiu p rzed  domem 
postawią. Dochodzą wiadomości,  że w H a m ­
b u rg u , D a n j i  i innych wielkich miastach na­
wet  w ParyŁu  iuż się cholera pokazać miała-  
Do G d a ń ska  przybywa codzięń ki lka o k r ę ­
tów z R o s s j i  z zbożem i żywnością,  a takich 
spodziewają się tu do 150. W pon iedz ia łek  
p r zy p ły n ę ły  tu 2 fregaty Rossyjskie każda o 
40  armat,  ma takich na morzu R a l l y  d n e m  aż 
ku D a n j i  więcej krążyć,  lecz' i A ng ie lsk ie  wo- 
i enne okrę ty  po naszem morzu kręcą  się, te 
podobno czekaią aż Polacy Lipaw g  dostaną.  
Rząd  k u p i ł  morskie kąpiele  B rezcn  za 6 ,000 
talarów,  mia ło to być na kw aran tannę  użyte,  
lecz sl i ładaią tam zboże i żywność z okrętów 
Rossyjskich do dalszej  dyspozycji  ; mówią że 
to iest umyślnie na to kupionem.  Co dzień mnó ­
stwo suharów pieką i różne żywności pakuią na 
wozy i ber l inki  , i posyłaią Rossjanom, wszy­
stko to czynią Panowie H e jd e fc ld  i Tęgobor-  
sk i.  Z powodu,  iż z całej  okolic byd ło  pozaku-  
potoali, mięso u nas bardzo podrożało i p ł a ­
ca 4 do 5 sre: gro: za funt.  Ofl icerowie f r e ­
gat Rossyjskich chcieli się udać na l ą d ,  leos

-
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P r u s a c y  b o i ą c  sig ch o le ry ,z a c zę l i  cło n i c h  s t r z e l a ć  
i  n i e  d o p u ś c i l i .

( D a l s z y  c iąg  R o z k a z u  d z ie n n e : z  d.  13 C zerw ca .  
P o s tę p u ią  n a  M a io r ó w .  Do  p u ł k u  12 piechoty,  
z  p u ł :  7 piech:  Kapi t :  Blok Leon.  Do  p u ł k u  14 
p iech: ,  7, p u ł :  9 piech: ,  Kapi t :  Ręczkiewicz Jan,  i 
z  pu ł :  6  pie: ,  Ka pi t :  Górski  Tad : .  Do p u ł :  15 pie: ,  
Ka pi ta nowi e  z tegoż p u ł ku :  Maiewski  Ant :  i Pa sz ­
k o w s k i  Ber:,  pierwszy z zachowaniem starszeństwa 
od  daty zanominowania  przez Kom:  Wojny;  i z pu ł :  
g renad: ,  Kapi tan:  Bogusławski  Woj :  i Wi t oszyńsk i  
Józ : .  Do  pu ł :  16 pie; ,  z p u ł :  -2 pie: ,  Kapi t :  Rej-  
m a n  Fra ;  i z pu ł :  gren: ,  Kapi t :  Obyrn  W i l k : .  Do 
p u ł :  19 p i e : ,  Kapi t :  Roszkowski  Mar : ,  z tegoż pu ł : .  
D o  p u ł :  20 pie- ,  z puł ;  4  st rzel :  piesz: ,  Kapi t :  Sa ­
wicki  Jan i Adjut :  przy Jeuer:  Biel ińskim,  Kapi t :  
Pas ie rbski  łóz: .  Do  pu ł :  21 pie; ,  Kapi t :  T w a r d z i ­
e lu  W i n : ,  z p u ł :  5 pie;.  Do puł :  22 pie: ,  Kapi t :  
W e n d a  Grac; ,  z t egoż pu ł : .  Do pu ł ;  23 pie: ,  K a ­
pi tan  .Fal iński  Alex: ,  z t egoż p u ł : .  Do pu ł :  6 strz:  
pie:  ( Kr akows kiego) ,  z pu ł :  1 strzel :  p ie : ,  Kapi t ;  
Obiedziński  Szy: .  Do  p u ł :  8 strzel :  piesz: ,  ( K a ­
l iskiego) ,  z p u ł :  4  st rzel :  piesz: ,  Kapi :  Gałecki  Jan,  
D o  puł ;  11 st rzel :  piesz: (Mazowieckiego) ,  z p u ł :  
g ren: ,  Kapi t :  Boguski  Alex: .  Do sztabu G u b e rn a ­
t o r a  Miasta Warsz ; ,  z te g oź  sz tabu Kapi :  Kwejsser  
T e o : ,  i z pu ł :  8 piecb: ,  Kapi :  Dora t h  Rom.  Ad j u­
t a n t  p r zy  Jener:  Rybińskim,  Poru:  z bat .  saperów,  
Ł o ś  Fr.-, na Kapi t .  2 klas:.  Do  pu ł .  20 piech. ,  z 
kwat ermis t rzos t wa ,  Ko nd uk t or Al p ho nc e  W ł o d . ,  na 
P o d p o r ; .  D o  p u ł .  5 st rzel ,  p ie. ,  z k o r p .  wetera. ,  
Podoi f i :  Sadkowski  Leon,  na Podpor : .  W' p u ł .  3 
s t rzel ,  kon . ,  Podof .  Chelmicki  W ik . ,  na P o dp o ru . ,  
b ez  p ł acy .  W  p u ł k u  1 iazdy Kal iskiej ,  P o dp or u .  
Koź uc how sk i  T ad . ,  na Por uc z . ,  z przeznaczeniem 
n a  Adj u t an t a  p rz y  Dowódcy  brygad . ,  P u ł k o w n i k u  
D ł u s k i m .  W  szwadronach iazdy Poznańskiej ,  ocho­
t n i k  Czapski  Napole. ,  na P odpo r . ,  z zachowaniem 
starszeń;  od dnia 11 Maia r.  b.  W k o m p a .  4  bata.  
1 poc iągu,  p rzydzielony do p u ł k u  6 piech. ,  Wa-  
genmaj st er  Kuź ni ews ki  Kas.  11a Podp or . ,  z p r zez na ­
czeniem na Dowódcę  tejże kompanj i .

D O N I E S I E N I A .
Nro 9016 przy  ul icy Żyzna za zdroiami ,  mieszka 

T Ł U M A C Z  S Ą DOW Y,  przys i ęg ł y i piszący wszel ­
kie podania do W ł a d z  k ra to wy ch . — Pod tym Nrein 
z nay d ui ą  się K R O P L E  A R O M A T Y C Z N E  uż ywane

w czasie powie t rza  w Satanowie n a - W o ł y n i u .  Ja-
kot eź  po d tym Nrem są mieszkani a ,  sk le py ,  s t a j ­
nie,  pastwisko i lokal do fabryki  zduńskiej .  W i a ­
domość u właściciela domu.

Wi ad omo  czyni ,  i i  prawnie  zajęta B RYCZ KA na 
rysorach w d. 2 Ą m . i r .  b. o godzinie 4  z p o ł ud ni a  w 
W arszawie ua t a r gu  Muranów zwanym,  przez p u ­
bl iczną l icytacją więcej  dniąceinu za gotowe pienią­
dze nieodstępnie płacić  się maiace sprzedana zostanie.

W i n c e n t y  M a r t y n i k i ,  K. T.  C. 'w .  M. 
- P o d p i s a n y  Re ien t  W d z t w a  Mazowieckiego,  poda-  
le do publ icznej  wiadomości ,  iż w d.  27 b. m w 
domu pod Nrem 2 4 8  p rzy  ulicy Fre ta  w Warszawia  
p o ło żo ny m,  odbywać się będzie  sprzedaż  przez  p u ­
bl iczną l icytacją ruchomości  do spadku niegdy O n u ­
frego Podoskiego należących,  iako to: mebl i ,  s rebra,  
garderoby,  biel izny,  za gotow e pieniądze.  O stro w sk i .

Podaie  się do publ icznej  wiadomości  : iź folwark 
J E L O N E K  w ekonoinji  Warszaws:  części  11. s y tu ­
owany,  będzie  za zaległości  skarbowe W d,  30 Czer­
wca r.  b. w Biórze Kominissarza Ob wodu o go d z i n i a  
3 z p o ł ud ni a  w j ednoroczną  dzierżawę wyposzczony

Ł u s z c z e w s k i .
K A P I T A L I K  7. zi. 1500 z ło£ony,  na pewnej  hy- 

potece domu ulokowany,  iest do odstąpienia.  Ż y .  
czący nabyć uda się po  informacją do Dr uka rn i  Ku-  
r jera Warszawskiego.

Kt oby  mia ł  od Sgo-Jana r. b.  W I E Ś  nie wielką,  
Z tej  s t rony W is ły  do wydzierżawienia  na lat  ki lka;  
niechaj  się raczy zgłos ić p r zy  ulicy Pódwal  pod N* 
500,  w domu Krot owskiego,  Nr  9  stancji- 
(Ĵ > P r z y  ul icy Sto-Jerskiej  Nr 1778 Lit .  A,  na prze ­

ciw bramyKrasińskiego ogrodu,  iest  do naięcia ca.  
ł e  l sze pię t ro  z stajnią,  wozownią ,  p iwnicą  i drwalnkj  
od Sgo- M ichała do naięcia.  W iadomość tamże 11a dole.  
( j y W d o n i u  na facjacie pod  Nr  6C5 przy  ul icy Le­

szno wchód przez  podwórze  obok kościoła 
reformowanych,  założone iest przysposobienie  chemi­
czne,  do wywabiania  z sukien i z inaterji  i edwabnych,  
baweł ni anych i we ł nianych ,  wszelkich P L A M  z t ł u -  
stości różnych lako to; ol iwy,  smoły,  i żewicy p o ­
chodzące.  Dostać można  t akże  i t y n k t ur ę  p a t e n­
towaną  angielską,  do wygubienia  z c a ł y m ' p ł o d e m  
pluskiew.

Pod  tymże Nrem znajduie  się do zbycia duży,  
m ł o d y  i z ły  P I E S  z ł ańcucha ,  z dobrej  bardzo rassy.

Dziś  rano ciepła s topni  11. W c z o r a j  w połud;  21.
T E A T R  N A R O DO W Y.  ’J u t r o  P re c jo za .


